
J ł f .  1 6 2 , w  Czwartek dnia 15. L ip c a  1847 .

<s>VIV
v> ©

Drukiem i nakładem D rukarn i N adw ornej H - D eckera  i Spó łk i. — H ed ak to r  odpow iedzia lny: Kamieński.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

B e r l i n ,  1 3 .  Lipca. — Dnia 2 .  S ierp ,  rospocznie  się  wielki proces prze­
c iw  Polakom . Prokurator  d o r ę cz y ł  przed kilku dniami akt oskarżenia w  j ę ­
z y k u  polskim i nimieckim sędziom  i obrońcom u w ięz io n y ch .  Z  m iejsco­
w y c h  a d w o k a rtó w  bronić  będą o b w in io n y c h  pp. F u r b a c h , Gall i L ew ald .  
W ł a d z a  są d o w a  berlińska bardzo łagodn ie  obchodzi się  z uw ięz ionem i.

W  T y l ź y  zanosiło  się  n ib y  na rozruch i to d z iw n eg o  rodzaju: baron  
S e l d ,  a pos to ł  w s t r z y m ię ź l iw o ś c i , objeżdżał  osady  l itew skie  i zapow iadał  
zgrom adzenie  w  koście le  ty lżyck im .  T ym czasem  ani pastor, ani parafianie 
L itw in i  nie chcieli d o z w o l ić  kościo ła  na pod obn y  u ż y t e k ;  o toczy li  go  i nie 
zaraz dali s ię  nakłonić  do rozejścia.

P o d łu g  g a zety  H a m b u  r g e  r -  B o r s e n  h a  11 e ,  żydz i  z Nakla przesłali  
do papieża adress z podziękow aniem  za dobre obchodzenie  się  z ich sp ó ł-  
w yznaw cam i.

G a z e t a  w r o c ł a w s k a  w  artykule  z Berlina pod dniem 9 .  Lipca mię­
d zy  innemi p o w iad a:  w  rozm ow ach  po l i ty cz n y c h  s łychać  tu często o re-  

a k cy a ch ,  które mają nas tąp ić ,  ale zdaje s i ę ,  źe  rozp raw iający  sami nie 

w i e d z ą ,  co pod  tym  w y ra zem  rozum ieją .  P e w n ą  je s t  r zeczą ,  że P r u ssy  
nie  p orzucą  d r o g i ,  której s ię  raz c h w y c i ły ,  ale to  też p e w n a ,  że  exa lto -  
wana o p p o z y c y a  nie osięgnie  żadnego s k u t k u .  J eże li  to nie osięgnięc ie  ma 
nosić  ty tu ł  rea k cy i ,  toć w te d y  reakcya je s t  zupełnie  n iewątplią ,

K o l o n i a ,  9 .  Lipca. — Polakom  ks ięstw a  poznańskiego i prus zacho­
dn ich ,  o b w in io n y m  o sp isek  mający na celu zamach r e w o lu c y jn y ,  p o z w o ­
lono  obierać do obrony  a d w o k a tó w  z całego państwa pruskiego. Sp ra w a  
t a ,  rozpocznie  się  z p e w n o śc ią  w  ostatnich dniach bieżącego miesiąca i to czo ­
na będzie  publicznie. Naprzód udał się  w tym  interesie z p r o w in c y i  nad-  
reńskich do Berlina akw isgrański adw okat  Pelzer II., a dziś w y jeżd ża  z K o ­
lonii  adw okat C om p es;  s ły s z e m y  n a d to ,  że  senat krym inalny  Kammergeri-  
cb tu ,  zaw iadom ił  także radcę sp ra w ied l iw o śc i  Essera II., iż od w ie lu  o b w i­
n io n y ch  zosta ł  obranym  na obrońcę .  T ak  w ię c  m ieszkańce jednej p r o w in ­
c y i ,  pokładają zaufanie w  znakom itych mężach drugiej. Dla przyjaciela  
są d o w n ic tw a  n a d rc ń sk ieg o , je s t  rzeczą pociechę  p r z y n o sz ą c ą ,  że adwokaci  
p r o w in c y i  nadreńskiej zostali przy puszczen i  przed Kammergcricht berliński  
i z p ozw olen iem  m ówienia  sw o b o d n ie  w  B erl in ie ,  o czem przed kilku laty  
nikom u się  ani nie śn iło .  J e s t to d o w o d e m ,  że  przepis po s tęp o w a nia  są ­
d o w e g o  nadreńskiego ,  zjednał sobie  p ie rw sz eń s tw o  i że dobre niech pocho­
dzi skąd chce ,  z a w sze  się  przy  z w y c ię s t w ie  utrzym ać musi.  T rzeba  mieć 
nadzieję ,  że  k orzyśc i  tego processu  dla państw a  i o b y w a t e l i ,  okażą się  
w ła śn ie  w  tej sp raw ie  w y to c zo n e j  p rzec iw  Polakom  i w e  w szy s tk ich  pro-  
w in c y a c h ,  p o d o b n y  proces z a p r o w a d z o n y m  zostanie.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F  r a n c y  a.

P a r y ż ,  d. 8 .  Lipca. —  Król p r z y b y ł  wczoraj do P ary ża  w celu w rę ­
czenia ozdób  kardynalskich arcybiskupom  z Cambrai i B o u r g e s ,  Giraud  
; D u p o n t ,  które im nadesłał papież z R zy m u .  P ięć  po ja zd ó w  dw orskich  
udało  się  do gm achu m issy i  zag ra n iczn y ch ,  gdzie  obadw aj kardyn a łow ie  

delegaci papiezcy ,  p r z y b y l i  z kapeluszami kardyn a lsk icm i, się  znajdowali.  
Hr. Gourgaud par Francyi  i adjutant kró la ,  hr. de la G rave ,  kapitan kor-  
w e t o w y  i oficer s ł u ż b o w y ,  siedzieli w  p ierw szem  pojeździe  i p rzyw ieź li  
pism o, zawierające  rozkaz króla. D o  drugiego pojazdu w s ied l i  dw aj dele­
gaci papiezcy ubrani w  fi jo łk ow e  d u ch o w n e  s u k n ie , w  następnych  pojazdach  
jechali  zaproszen i na uro czy s to ść  d u c h o w n i ,  p iastu jący  w  koście le  w y so k ie  
dostojeństwa.  W  tym  porządku jechali  do t u i l e r i ó w .  K ard yna łow ie  

j ich orszak p r z y b y l i  do sali m arsza łkowskiej  i w p ro w a d z en i  zostali z niej  
Jo sal* tronowej. Tu król odebrał z rąk d e leg a tó w  kapelusze  kardynalskie,

znajdujące się  w  c ze rw o n y c h  a t ła so w y c h  o po n a ch ,  osadzonych złotem i frę -  
zlami i w r ę c z y ł  je  obu prałatom. Poczem  zostali  przedstawieni k ró lo w ej ,  
księżniczce Adelaidzie  i innym  członkom r o d z in y  kró lew skiej .  W ie c z o r e m  
b y ł  wielk i obiad u  kardynałów.

W c z o r a j  w y d a ł  kanclerz i zb y  parów , ja k o  prezes  izb y  p a r ó w ,  rozkaz  
aresztowania  Pellaprata na w n iosek  jeneralnego prokuratora. Jeże li  g o  p o -  
l icya nie s c h w y t a ,  natenczas zaoczne p rzec iw  niem u ro zp oczn ie  s ię  p o s tę ­
powanie.  P o d o b n o  rada m in is trów  rozbierała p y ta n ie ,  czy li  nie n a leży  za­
żądać w y d a n ia  Pellaprata z zagranicy, zaręczają je d n a k ,  źe  p o s ta n o w io n o  
oczekiwać w y p a d k u  p ie rw sz eg o  posiedzenia  izb y  parów . C o n s t i t u t i o n -  
n e l  p o w ia d a :  zdaje s i ę ,  źe pan Pellaprat p r z y g o to w a ł  w s z y s tk o  do p o -

• droży  w  chwili ,  gdzie po licya  zajętą była  balem w  parku Miniraen. Pellaprat  
zo sta w ił  list do s w y c h  a d w o k a tó w ,  p a n ó w  C haix  d’E stange  i Gauthier, w  któ ­
ry m  im o św ia d cz a ,  źe dla pod esz łeg o  w ie k u  i n a d w ątlonego  zd ro w ia  n ie  
może się  s taw ić  przed sądem. L is t  ten przes łano natychm iast  ka n c lerzo w i.  
Odilon Barrot w  czasie  interpellacyi w  izbie d e p u to w a n y ch  w z g lęd em  u c ie ­
czki Pellaprata ,  r ze k ł ,  iż pytan ie  w z g lęd em  ucieczki  t e j ,  sp ro w a d z ić  m o­
żna do prostego  p y ta n ia ,  czy l i  panuje r ó w n o ś ć  ze  w z g lęd u  na w s z y s tk ich  
o sk a rż o n y c h ,  w e d łu g  je g o  zdania p rzy n a jm n ie j ,  należało z oskarżonym i  
za ró w n o  postąpić  i nie zw a ża ć  na ich s ta n o w isk o  w  sp o łeczeństw ie .  Urzę­
dn icy  k o r o n y  mieli pra w o  zażądania ,  ażeb y  o b w in io n e  o s o b y  w  sp ra w ie  
Cubiera z o sta ły  aresztow ane.  M in is ter  sp ra w ied l iw o śc i  zaś u t r z y m y w a ł ,  
że rządu nie m oże  spotkać żaden zarzut w  tej spraw ie .  Oddał on process  
ten izbie p a r ó w  do rozsądzenia  i tej s ł u ż y  ty lko  p r a w o  do w y d a n ia  r o z ­
kazu aresztowania .

Ucieczka pana Pellaprata m ó w i  jed n o  pism o, zupe łn ie  zmienia c a ły  p ro  * 
cess w  spraw ie  T este -C ub ieres  i j e s t  w ie lk ie  p o d o b ie ń s t w o ,  źe  reszta za  
n ie w in n y ch  uznaną zostanie. Z b ieb ły  Pellaprat będzie uz n a n y  za g łó w n e g o  

w in o w a j c ę ,  on  w g ro m a dz i ł  w  błąd Cubiera,  p o n iew a ż  u d a w a ł ,  że  prze­
kupuje  ministra T e s t e ,  ty m  sposobem  m inister  T e s te  j e s t  n ie w in n y ,  toż  
samo jenerał  Cubieres i j e d y n ie  pan Parm entier  jest oszczercą.

N a t i o n a l  u tr z y m u je ,  źe  rząd o trzym ał  bardzo w ażne  w ia d o m o śc i  
z G re cy i ,  w e d łu g  których  znaczne poruszen ie  o d b y w a  się  na p ro w in c y a c h ,  
a na czele  p o w s t a ń c ó w  stanął jenerał  Grivas. R ó w n ie  n ieporozum ienia  
w zględ em  posła  tureckiego M ussurussa  nie z o sta ły  j e szc z e  za łatw ione.  N a ­
t i o n a l  pyta s i ę ,  dla czego pan G uizot tai te w y p a d k i  przed narodem.

P o n iew a ż  mieszkanie królew icza M ontpens ier  za małe b y ło  dla pom ie­
szczenia 3 0 0 0  gości  na bal z aproszonych ,  przeto  urządzono  park w  Vincen­
nes  na ich przyjęc ie .  N am io ty  ze w s z y s tk ic h  w ie k ó w  i narodów , o z d o b y  
najrozmaitsze,  ośw iecen ia  w e d łu g  n a jn o w sz y c h  w y n a la zk ó w ,  bronie, arm aty,  
ch o rą g w ie ,  k w ia ty  i g ir landy,  w s z y s t k o  co ty lko dostać można za p ien iądze ,  
a d o b ry  smak dostarczyć  m óg ł ,  w s z y s t k o  to b y ło  tu nagromadzone. W e j ś c i e  
do parku u ło żo ne  b y ło  z  m assy  arm at, m oździerzy, w z g ó r z y  k u l ,  chorą-  
d w i ,  które razem t w o r z y ł y  w o je n n ą  sa lę ,  ośw ieconą  k o lo r o w e m i lampami.  
Z t ą d  pro w a d zi ł  prześ liczny  ganek z l iścia,  z z ie lonych  sk lep ień  la ły  niezli­
czone  la m py  s w e  św ia t ła  i oprom ien iały  drzewa obc ią żo n e  o w o c a m i , p r z y  
nich s ta ły  rycerskie  zbroje  na koniach. W  końcu ale i b y ł y  popiersia króla  
i k ró lo w ej  us ta w io ne .  P o  obu stronach w c h o d u  w y ł o ż o n e g o  kobiercami,  
zn a jd o w a ły  s ię  nam ioty ,  pom iędzy  terai szczególn ie j  s ię  odznaczał nam iot  
A b d -e l-K a d e r a , k tóry  z d o b y ł  królewicz Aum al.  W e  w szys tk ich  namiotach  
z n a jd o w a ły  s ię  k r zes ła ,  so fy ,  s to ły  do g r y  i t. d. pom iędzy  kwiatami i naj-  
p iękn iejszem  ośw iet len iem . N a jw ię k szy  nam iot  objaśniony' lampami chińsk ie— 
m i , b y ł  u r z ą d z o n y  do tańca. P rzec ię ty  b y ł  w  całej d ługości p o d w ó j n y m  
rzędem  ’filarów, po łączonych  festonam i z  k w ia tó w .  P r z y  s lupach  ja śn ia ły  
niezl iczone  jarzęce  świece.  O koło  tego  namiotu zna jdo w a ły  się  w  trzy  r z ę d y  
siedzenia  dla kobiet. Z g łó w n e g o  tego  namiotu w y c h o d z i ły  ganki do u b o ­
c zn y ch  n a m io tó w ,  które także do tańca b y ły  u r z ą d z o n e ,  a niedaleko b y ł  
nam iot  tajemniczo zam knięty ,  przeznaczon y  do b iesiady  dla dam. Dla m ę -



sz c z y z n  były d w a  d o m k i  sz w a jc a r sk ie  ( c h a l e t s )  i w  n ich  j ed l i  w ieczerzą .  
N a m io ty ,  dom ki  i d r z e w a  u w ie ń c z o n e  b y ł y  kw ia ta m i  z o g r o m n y c h  o g r o d ó w  
w e r s a l s k i c h ,  S t .  C lo u d  i S e v re s .  W s z y s tk ie  d a m y  o t r z y m a ł y  p r z y  w e jś c .u  
b u k i e t y  k w i a tó w ,  k t ó r e  im p o d a w a ło  d w u n a s t u  s łu ż ą c y c h .  N a  ba l  b y l i  z a ­
p r o s z e n i  o f ice row ie  o d  a r t y l e r y i  i i n ź y n i e r y i , u c z n io w ie  sz k ó ł  w o j s k o w y c h ,  
m in i s t r o w i e ,  p o s ł o w i e ,  p a r o w i e ,  d e p u t o w a n i ,  m a r s z a łk o w ie ,  akadem ia ,  
c u d z i e m c y  z n a k o m i c i ,  szczególnie  H iszp an ie .  P o ś w ię c e n ie  p o l ig o n u  (d o  
ć w icz eń  w  s t r z e la n iu  z a r m a t )  o d b y ło  się  o 3  g o d z iu ie  w  obec  k r ó lo w e j  
i  k r ó l e w n y c h  i m n ó s tw a  w id z ó w .  O ósm ej  w ie c z o re m  zaczęli  się  goście  
z ie żd ż a ć  n a  bal.  K ró le w ic z o w a  M o u tp e n s i e r  ro sp o c zę ła  tan iec  z j e n e ra łe m  
N a r v a e z ,  pos łem  h i s z p a ń s k im ,  n a s tę p n ie  t a ń c z y ła  z księciem  R ian z e re s ,  
s w y m  o jczym em , z  oficerem od  a r ty l e r y i  i z u czn iem  j e d n y m  sz k o ły  p o l i te ­
c h n iczn e j .  K r ó l e w ic z o w e  N e m o u r s  i Jo in v i l le  tak ż e  t a ń c z y ły  z p a ram i,  
d e p u to w a n e ra i ,  d y p lo m a ta m i ,  oficeram i i uczn iam i sz k o ły  techn icznej .  O s ta ­
tn i  na jw ię ce j  tańczy l i .  B y ła  to  c za ro d z ie js k a  noc  , p r a w d a  , źe  k o s z to w a ła  
p rz e s z ło  p ó ł  m il io n a ,  ale  też  n ie  z a p o m n ia n o  o u b o g ic h ,  z e b ra n o  na  n ich 
s k ł a d k i ,  a  k ró le w ic z  M o n t p e n s i e r  d a ł  na  ten cel 2 , 0 0 0  fran .

W c z o r a j  na  p rz e d m ie śc iu  S t .  A n to in e  b a rd z o  b y ło  n ie s p o k o jn o .  M n ó ­
s t w o  ś w ie tn y c h  e k w i p a ż y  n a p e łn io n y c h  g o śćm i  w y s t r o j o n y m i  na  ba l  do 
k r ó l e w ic z a  M o n t p e n s i e r a ,  k t ó r y  w y p r a w i a ł  w  V i n c e n n e s ,  śc iąg n ę ło  u w a g ę  
lu d n o śc i  r e p u b l ik a ń s k ie j  n a  tćm ^p rzed m ieśc iu .  B y ł  to w ła śn ie  p o n ied z ia łek ,  
r o b o t n i c y  w y c h o d z i l i  z f a b r y k ,  a w id z ą c  z a tk a n e  przedm ieśc ie  p o jaz d am i  
z ło c i s t e m i ,  k t ó r e  t y lk o  p o w o l i  j e d n e  za d ru g ie m i  się  p o r u s z a ły ,  u t w o r z y l i  
d łu g i  i ś c i ś n io n y  sz p a le r  o b o k  p o j a z d ó w ,  i czyn i l i  w y r z u t y  s ie d zą cy m  w  p o ­
j a z d a c h  z  p o w o d u  z b y t k u  i z a ty k a n ia  oczu  i u sz u  na n ę d z ę ,  n ied o s ta tek ,  
n a k o n ie c  zaczęli  w y z y w a ć  n a jn iż sze m i  w y r a z y ,  ze to w s z y s tk o  m a ją  ze z łego  
ź ró d ła .  S zczeg ó ln ie j  n a p a s to w a n o  j e n e r a ł ó w  i u r z ę d n i k ó w  w  z ło c is ty ch  
u n i f o r m a c h ,  w y k r z y k i w a n o : A  b a s  l e s  v o l e u r s  d e  1 e t a t ,  a  b a s
l e s  c o l l o g u e s  d e  C u b i e r e s !  P o l i c y a  p r z y te m  b a rd zo  c icho się  z a c h o ­
w y w a ł a ,  n ik o g o  n ie  a r e s z t o w a ł a ,  a b y  j e szcze  ba rdz ie j  nie ro z p a lać  u m y ­
s łó w ,  a  t y lk o  ty m c z a se m  sob ie  u w a ż a ła  n i e s p o k o j n y c h , a b y  w  raz ie  p o ­

t r z e b y  p o je d y ń c z o  a re sz to w a ć  w  d o m ó w .
W  s p r a w ie  p o ż a r u  w s z c zę teg o  w  M o u r i l l o n ,  s ą d  w  A ix  z a w y r o k o w a ł ,  

źe  n ie  m asz  p o w o d u  do  da lszego  ś le d z tw a  są d o w e g o .
Ż n iw a  w sz ę d z ie  się  o d b y w a j ą  p o m y ś ln e .  Z  G i ro n d e  d o n o s z ą ,  że ż n iw o  

p r z e ś l i c z n e ,  a  k w ic ie  w in a  z a p o w ia d a  w ie lk ie  z b io ry .  O k o ło  L io n u  r o z ­
p o c z ę ły  s ię  ż n iw a  i p r z e w y ż s z a j ą  n a w e t  r a c h u b ę  o 2 5  p ro c e n t .

D o n o s z ą  z O r a n u  p o d  2 6 .  C z e rw c e ,  że p r z y b y ł  tam  p o se ł  cesarza  z  M a- 
r o k k o  z  p r o ś b ą ,  a ż e b y  w o j s k a  f ra n c u z k ie  d o p o m a g a ły  m u  p rz e c iw  A b d  el 

K a d e r o w i .
D z i e n n i k  s p o r ó w  m ó w i  dzis o s p r a w a c h  m e k s y k a ń s k ic h ,  p o d z iw ia  

ż w a w y  p o s t ę p  n a p a d u  a m e r y k a ń s k ie g o  i s ą d z i , ze  t ru d n ie j  u t r z y m a ć  j a k  
z d o b y ć  M e k sy k .  D w a  p u n k t a  p r z e d  innem i d o p a t r u j e  d z ien n ik  ten  w  p o l i ­
t y c e  U n i i :  1 )  U n ia  m a  z a m ia r  s t a ły  ląd  A m e r y k i  zam ien ić  w  jed n o l i tą ,
o d  E u r o p y  n ie z a w is łą  c a ło ść ;  2 )  i nie c ie rp ieć  tam  inne j  f o r m y  r z ą d u ,  j a k  
t y l k o  r e p u b l ik a ń s k ą .  W  r z e c z y  sam ej  ten  cel p o ło ż y ło  sob ie  p o tę ż n e  s t r o n ­
n i c t w o  d e m o k r a ty c z n e ,  a w  S ta n a c h  z je d n o c z o n y c h  po  in ee t ingach  i d z ie n ­
n ik a c h  r o s p r a w i a j ą  t y lk o  o s a m y c h  rzeczach  p o s p o l i ty c h  i ze r z ą d  m o n a r -  
c h ie z n y  w  B r a z y l i i ,  an i  d z ie s ięc iu  la t  się  n ie  u t r z y m a .  W  p rz e c ią g u  lat 
dz ies ięc iu  c a ły  lą d  s t a ły  A m e r y k i  b ędzie  l igą  s p r z y m ie r z o n y c h  r z e c z y p o s p o -  
l i t y c h  p r z e c iw  m o n a rc h io m  e u r o p e j s k im  , a w ię c  p o l i ty k a  e u r o p e j s k a  z n a j ­
d o w a ć  się  b ędzie  z u p e łn ie  w  n o w e m  p o ło ż e n iu  i w n o w y c h  s to su n k a c h  w  obec 

A m e r y k i .
C o u r r i e r  f r a n ę a i s  u t r z y m u j e ,  źe p o se ł  ang ie lsk i  p r z y  S t a n a c h  z je ­

d n o c z o n y c h  z m y ś la  t y lk o  c h o r o b ę ,  a w ła śc iw ie  w y je ż d ż a  do  A ng l i i  z tej 
p r z y c z y n y ,  a b y  n ie  b y ł  ś w ia d k ie m  ro z p rz e s t r z e n ie n i a  się  S t a n ó w  z je d n o ­
c z o n y c h  p r z e z  p r z y łą c z e n ie  do  n ich  M e k s y k u .  A n g l ia  r a d a b y  się  tem u  
s p r z e c i w i ł a ,  ale źe  o b ecn ie  n ie  m a s p o s o b u ,  w ię c  p r z y n a jm n ie j  nie chce, 
a ż e b y  j e j  p e łn o m o c n ik  b y ł  u r z ę d o w y m  w id z e m  t a k  w ie lk ieg o  a nie m iłego  

w y p a d k u .
D z ie n n ik  P r e s s e  u t r z y m u j e ,  źe r z ą d  a u s t r y a c k i  chce  osadz ić  w  K a l ­

k u c ie  sw e g o  k o n s u la  i źe  L lo y d  a u s t ry a c k i  w y z n a c z y ł  j u ż  a g e n tó w  dla o k r ę ­
t ó w  p a r o w y c h ,  k tó r e  b ę d ą  c h o d z i ły  z  T r y e s t u  do  A le k sa n d ry i .  Agenci  
ci m a ją  m ieszkać  w  K a lk u c ie ,  M a d ra s  i B om baj .

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  2 5  C z e rw c a .  — G aze ta  p o t w i e r d z a  w ia d o m o ś ć ,  że j e n e r a ł  

y i n h a e s ,  d o w ó d z c a  w o j s k  k r ó lo w e j  p o r t u g a l s k i e j ,  u d e r z y ł  p o d  E v o r a  na  
o d d z ia ł  p o w s ta ń c ó w  c o fa jąc y  s ię  z  S e tu b a l  i 3 0 0  lu d z i  w z ią ł  do  n iew o l i  a 
i n n i  3 0 0  d o b ro w o ln ie  s ię  p o d d a li  w ł a d z y  k r ó lo w e j .

D e le g a t  pap ie sk i  p r z y w i ó z ł  z  s o b ą  b u l l ę ,  m o c ą  k tó r e j  k u p c y  d ó b r  n a ­
r o d o w y c h  , j eże l i  p r z y s t a n ą  n a  w a r u n k i  z a w r z e ć  s ię  m ają ce g o  k o n k o r d a tu  
z o s t a n ą  z a tw ie r d z e n i  w  ich p o s ia d an iu .  N ie  w i a d o m o ,  c z y  r z ą d  b u l lę  tę  
w  takie j  fo rm ie  p r z y p u ś c i .  D e le g a t  tak ż e  m a p e łn o m o c n ic tw o  udz ie len ia  
s e k u l a r y z o w a n y m  d u c h o w n y m  z a k o n n y m  p o z w o le n i a  do  p r z y jm o w a n ia  
p r e b e n d :  je d n a k  p o d  w a r u n k i e m  p o r z u c e n ia  t y c h ż e  p r e b e n d ,  jeże l i  p r z e ło ­
ż en i  w e z w ą  ich do  k l a s z to r u .  P o n ie w a ż  w  H isz p a n i i  nie  ma j u ż  ż a d n y c h  
k l a s z t o r ó w ,  p rz e to  r z ą d  u w a ż a  tę  k lau zu lę  za  czczą  f o r m a l n o ś ć ,  k tó ra  
b e z  s k u t k u  p o z o s tan ie .  G ł o s z ą ,  źe  de legat  p r z y w i ó z ł  tak ż e  b u l l ę ,  m ocą  
k tó r ć j  m oże  m ia n o w a ć  a d m i n i s t r a t o r ó w  w  w a k u j ą c y c h  d y e c e z y a c h  b iskup ich .

Jeżel i  j e d n a k  ta  b u l la  w  t reśc i  lu b  fo rm ie  sp rz ec iw iać  s ię  będzie  p r z y j ę t y m  
w  H isz p a n i i  o b y c z a jo m ,  lu b  p r a w o m  n a d a n y m ,  w  tak im  razie  r z ą d  p e w n o  
jć j  o d m ó w i  sw e g o  e x e q u a tu r .  B i sk u p  A s to rg i  ( z a t w i e r d z o n y )  w y d a ł  p r z e d  
k i lk u  l a ty  list p a s t e r s k i ,  w  k t ó r y m  użala  s ię  na  k u r y ę  r z y m s k ą ,  iż ta  k i l ­
ka d z ie ł  j e g o  w u j a  b isk u p a  T o r r e s  y  A m a t  um ieśc i ła  na  indeks ie  k s ią g  z a ­
k a za n y ch .  M re  B ru n n e l l i  w e z w a ł  t e ra z  o w e g o  p ra ła ta  p rz ez  b isk u p a  z C ona  
i b i sk u p a  w y s p  K a n a r y j s k i c h ,  b y  ten  list  p a s te r sk i  o d w o ła ł .  R z ą d  u w a ż a  
tę o k o l ic z n o ść ,  j a k o  c z y s to  k o śc ie ln y  s p ó r  i z a p e w n e  nie s t a w i  o p o r u  
w  w y k o n a n i u .  Z a p e w n i c j ą ,  że M re  B ru n e l l i  p r z y j ą ł  za  s p o w ie d n ik a  ojca  
P u r z a l , j e z u i t ę ,  k t ó r y  k ied y ś  b y ł  n au czy c ie lem  d z ie c U ło n  C arlosa .

P o n ie w a ż  k w e s t y a , c zy  p ap ież  z a tw ie r d z i  b i s k u p ó w  m ia n o w a n y c h  po  
śm ierc i  F e r d y n a n d a  VII. m o g ła  t ru d n o śc i  n i e p o t r z e b n y c h  stać  s ię  p o w o d e m ,  
p rz e to  n i e k tó r z y  z  t y c h  p r a ła tó w  d o b r o w o ln i e  u s tą p i l i .  R z ą d  w id z ia ł  
w  ty m  b a rd z o  k o r z y s t n y  dla siebie w y b i e g ;  w  ten  sp o s ó b  b o w ie m  Ojciec 
Ś w i ę t y  nie będzie  p o t r z e b o w a ł  d a w a ć  sw ć j  a p r o b a t y  k a p ła n o m  nie m a ją c y m  
je g o  z a u f a n ia ,  a p r z y te m  i p r a w a  k o r o n y  u t r z y m a n e  zo s tan ą .  M in i s t ro w ie  
dali  d la  tego  p r e z e n to w a n y m  b i sk u p o m  do  z ro zu m ie n ia ,  b y  u w o ln ie n ia  z a ż ą ­
dali  i p o d o b n o  w s z y s c y  n a  to  p r z y s t a l i ,  w y j ą w s z y  m ia n o w a n e g o  b i s k u p a  
M a l a g i , pana  O r i z a g a , k tó r e g o  k a p i tu ła  n ie  u z n a ła  i k t ó r y  w  k a n o n ic z n y m  
p ro ces ie  zos ta je .  T e n  k ro k  u ł a tw i  b a rd z o  p ro w a d z e n ie  u k ła d ó w .

D z ie n n ik i  dz iś  r o z p o c z ę ły  og łaszan ie  całej  in s t r u k c y i  p ro c e su  p r z e c iw  
p a n u  de la R i v a ,  o s k a r ż o n e m u  o w y s t r z e le n ie  do  k ró lo w e j  Izabell i.  S p r a ­
w ę  tej  in s t ru k c j i  p r o w a d z i  j e d e n  z t r y b u n a ł ó w  m a d ry c k ic h .  P o c z ą te k  t y c h  
o g ło sz eń  o b e jm u je  z ez n an ia  ś w ia d k ó w  i p r o t o k u ł y  z o b w in io n e g o .  C ała  in ­
s t ru k c ja  j e s t  b a rd z o  ob sz e rn a .  P r z e s łu c h a n o  w  tej s p r a w ie  1 1 3  ś w i a d k ó w ;  
p i e r w s z y m  j e s t  d o n  M an u e l  R o sa les  k o n iu sz y ,  t o w a r z y s z ą c y  J .  K . M.,  k t ó ­
r y  p o w t ó r z y ł  fak ta  j u ż  z n an e  o w y p a d k u  p r z y  u l icy  Alcala.  D o n  M an u e l  
M a t h e r ,  c h o r ą ż y  k ró le w sk ie g o  o d d z ia łu  h a l a b a r d n i k ó w ,  k t ó r y  b y ł  n a  s ł u ­
żbie  w  p a łacu  d u ia  4  M aja  o ś w ia d c z y ł ,  źe  J .  K. M. w y s ia d a ją c  z p o w o z u  
rz ek ła  d o ń :  « C z y  w i e s z ,  źe  s trzeli li  do  m nie  z p is to le tu  2  r a z y ,  g d y  p r z e ­
j e ż d ż a ła m  p rz ez  u licę  A lc a l a »; a g d y  św ia d e k  o b ja w i ł  z d z iw ie n ie :  » T a k ,  
p o w t ó r z y ł a  k r ó l o w a ,  strzel i l i  n ie  w ą tp ię  o t e m ,  bo  w id z ia łam  jak s trze la l i  
7 p o w o z u  czy  k a r e ty ,  a czu łam  j a k  p rz e d  tw a r z ą  p rze lec ia ło  coś p a rz ą c e g o * ;  
fakt. ten  p o t w i e r d z o n y  p rz e z  in fan tk ę  d o n ę  Jó z e fę  i p rz ez  p ięc iu  h a l a b a r d n i ­
k ó w ,  k t ó r z y  p o d o b n ie  j a k  c h o r ą ż y  M a te r  p r z y jm o w a l i  k r ó l o w ą  za j e j  p o ­
w r o te m  z p rz e jaż d ż k i .  D o n  A n g e lo  de la R iva  z a p y t a n y  w  p i e rw sz e m  ba­
d a n iu  o  p r z y c z y n y  w y j a z d u  z S a n  J a g o  do  M a d r y t u ;  o d p o w i e d z i a ł ,  źe 
p r z y b y ł  do  M a d r y tu  t o w a r z y s z ą c  b r a tu  s w e m u , k t ó r y  s ię  u d a w a ł  do  s z k o ły  
w o j s k o w e j  w  T o l e d o ;  źe p i s y w a ł  do  d z ien n ik a  C l a m o r  p u b l i c o ,  źe 
o p u ś c i ł  r e d a k c ją  dla p r z y g o to w a n i a  się  do  w y ja z d u .  Z a p y t a n y  c z y  k ie d y ­

k o lw ie k  n ie  d o z n a ł  j a k ie g o  p r z e ś l a d o w a n ia  p o l i t y c z n e g o ,  o d p o w ie d z ia ł ,  źe 

n ie.  W  z ez n a n iu  o u ż y c iu  c za su  w  p a m ię tn y m  d n iu  4  M a ja  z ło ź o n em  p rz e z  
o s k a r ż o n e g o ,  w y k a ż e m y  co n a s t ę p u je :  O g o d z in ie  4  po  p o ł u d n i u ,  o d b y ­
w s z y  k i lk a  w i z y t  w  p o w o z ie  z s w ą  ż o n ą ,  u d a ł  się  d la  sp a c e ru  i p rz e je c h a ­
n ia  na  m a ły  p lac  w s c h o d n i  i w r ó c i ł  w r a z  z ż o n ą  o 5 te j .  Z o s t a w i ł  s w ą  ż o ­
n ę  w  d o m u  i p o je c h a ł  do  s t r z e ln ic y  dla s t rz e lan ia  z  p i s to le tó w ,  do  czego  
m ia ł  z w y c z a j  i tam  p o z o s ta ł  do  g o d z in y  6 te j  w ie cz o rem .  W id z i a ł  tam  
w p r a w i a j ą c y c h  się  w  s t rze lan ie  p a n ó w  C o r r i g u i c i ,  d w ó c h  brac i  S o m e a s  i 
b r y g a d je r a  Calonge .  W y j e c h a ł  n a s tęp n ie  z t a m tą d ,  o b je c h a ł  P r a d o  i o g r ó d  
b o t a n i c z n y  i w ró c i ł  do  siebie. P y t a n y ,  czy  w  czasie p o b y t u  wr M a d ry c ie  
t r u d n i ł  s ię  czem innern j a k  p isan iem  do C l a m o r  p u b l i c o  i na  j a k ie  ś r o d ­
k i  u t r z y m a n i a  l ic z y ł ;  o d p o w ie d z ia ł ,  iż n iek ie d y  p i s y w a ł  dla d o n  F e l ix a  
E r e n h a , a d w o k a ta  w  k o leg iu m  a d w o k a t ó w  w  M a d r y c i e ,  źe  o d b ie ra ł  p e w n e  
w s p a rc ie  o d  r o d z ic ó w ;  j a k k o lw ie k  nie ma p e n sy i  s ta łe j .  Z a p y t a n y ,  c zy  z a ­
t r z y m a ł  s w ó j  p o w ó z  o ki lka  k r o k ó w  o d  d o m u  p o c z to w e g o  na u l icy  Alcala ,  
o d p o w i e d z i a ł ,  źe  tego  nie z r o b i ł ,  że do  J .  K . M. n ie  s t r z e la ł  i z ro b ić  t eg o  
n ie  m ó g ł ,  b o  J .  K. M. nie w i d z ia ł ,  a g d y b y  w id z ia ł ,  z am ias t  s t r z e l a ć , b ieg ł ­
b y  n a  o b r o n ę  k r ó lo w e j .  Z a p y t a n y ,  c zy  j a k ie  s t r o n n ic tw o  lu b  a jenci  j a k ie g o  
s t r o n n ic tw a  nie  p o p c h n ę l i  go  do  sp e łn ian ia  ta k  w ie lk ie j  z b r o d n i ,  o d p o ­
w i e d z i a ł ,  że w y c h o w a n i e ,  u k sz ta łce ń ie  i z a s a d y  n ie  p o z w a l a j ą  m u  b y ć  n a ­
r z ęd z ie m  żadne j  z b r o d n i ,  źe n a le ż y  w p r a w d z ie  do  s t r o n n ic tw a  p r o g r e s i s to -  
w s k ie g o ,  ale nie u lega  ż a d n e m u  w p ł y w o w i  i p o s t ę p u je  w e d łu g  w ła s n y c h  
zasad .  S ę d z ia  p ie rw sz e j  i n s t a n ę y i ,  k t ó r y  b a d a ł  o s k a rż o n e g o  u c z y n i ł  u w a ­
g ę ,  iż ten  ma n a d e r  k r ó t k ą  p a m ię ć ,  źe nie r a z  t r u d n o  m u  okre ś l ić  fak ta  m i­
n io n e  a szczególnie j  o z n a c z y ć  g o d z in y .  J e g o  o d p o w i e d z i ,  to n  m o w y ,  o b e l ­
gi m ięszane  z p r o ś b a m i ,  w s z y s tk o  w s k a z u je  z am ię sz a n ie ,  n ie rz ą d  w  u m y ­
śle t eg o  c z ło w ie k a ,  o b a w ę  t a jn ą  p o ł ą c z o n ą  z fa n fa ro n a d ą  u d a n ą ;  n a k o n ie c  
w  m yś l i  tego  c z ło w iek a  p a n u je  p o m ię s z a n ie ,  k tó r e  zdaje  s ię  z u p e łn ie  n a tu -  
r a l n ć m , ch y b a  b y  b y ło  u d a n e m  z n ie s ły c h a n ą  z ręc zn o śc ią  w  celu p o k r y c i a  
z b r o d n ic z y c h  z a m ia ró w .  W  czasie  in k w iz y c y i  sędz iego  i p i s a r z a ,  o b s y p a ł  
m n ó s tw e m  o b e lg ,  za c h w i lę  ż a ło w a ł  tego  i p ro s i ł  o p rzebaczen ie .  La  R iv a  
z d a je  się  cz ło w iek iem  m a ły c h  zd o ln o śc i  i u k s z t a ł c e n ia , p e d a n t  i f a n a ty k  
w  m a te r ja c h  p o l i ty c z n y c h .  Z d a je  s ię  r ó w n ie  t c h ó rz em  w  g ru n c ie  d u c h a ,  
j a k  j e s t  z u c h w a ł y m  w  s ło w ie .  U w a g ę  z w ra c a  szczegó ln ie j  p a p ie r  z a b r a n y  
u  o sk a rż o n e g o  z p o d p ise m  E r e n c h a ,  u rz ę d n ik a  d w o r u  k ró lo w e j .  S t o s u n k i  
b e z p o ś re d n ie  p o m ię d z y  n im  a ta k  b liskim u rz ę d n ik ie m  d w o r u  z w r ó c ą  n a  s ie­

bie u w a g ę .
C o r r e o  da je  d a ls z y  c iąg  badan ia  p a n a  A n g e lo  de  la  R i v a :  Z a p y t a n y ,  

c z y  p i s to le ty  k i e s z o n k o w e ,  k tó re  m n  p r z e d s t a w io n o  są  też  s a m e ,  k t ó r y c h
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u ż y w a ł  w  s t r z e ln i c y ;  o d p o w ie d z ia ł ,  że  s ą  tez  sam e. Z a p y t a n y ,  gd z ie  i j a k  
d a w n o  j e  k u p i ł ;  o d p o w ie d z ia ł ,  z e  j e  k u p i ł  u  w łaśc ic ie la  s t r z e ln ic y  p rz e d  
m ie s i ą c e m ,  z p o w o d a  p o d r ó ż y ,  k t ó r ą  o d b y ł  w  o w y m  czasie do  G a l i c y i , p o ­
n i e w a ż  s ł y s z a ł ,  że m o żn a  b y ło  s p o tk a ć  g r o m a d y  b u n t o w n i k ó w .  Z a p y t a ­
n y ,  d la  czego kaza ł  nabić  w  s t r z e ln ic y  te p i s to le ty  w  d n iu  4 y m ;  o d p o w ie ­
d z i a ł ,  p o n ie w a ż  c iężko  c h o d z i ły  a on  sam  nie  m ia ł  z w y c z a ju  ich nab ijać ,  
p r o s i ł  w ięc  o n a b ic ie ,  b y  j e  miał g o t o w e  w  d n iu  8  b. m.,  w  k t ó r y m  m ia ł  
p o jec h ać  z s w ą  ż o n ą  do Galicyi.  Z a p y t a n y ,  gdz ie  p o d z ia ł  n abó j  z p i s to le ­
t ó w ;  o d p o w ie d z ia ł ,  iż ł a d u n e k  w y c i ą g n ą ł  u  siebie i że  p ro c h  w p a d ł  w  s z u ­
fladę k o n so l i  s to jąc e j  w  salonie .  Z a p y t a n y ,  czy  d a w n o  uczęszcza ł  do  s t r z e l ­
n i c y ;  o d p o w ie d z ia ł ,  iż b y w a  tam  o d  r o k u ;  w p r a w i a  się  je d n a k  w  s t r z e la ­
n ie  d o p ie r o  o d  d w ó c h  m ies ięcy ,  ale  p rz e z  ten  czas l e d w o  kilka  lekcy i  w z ią ł ,  
u d a w a ł  się  do  s t r z e ln ic y  dziesięć  lu b  d w a n a ś c ie  r a z y  p o  n a jw ię k sz e j  części 
sam. Z a p y t a n y ,  j a k ie  m ia ł  p o w o d y  d o  w p r a w ia n ia  s ię  w  s t rze lan ie  z p i ­
s t o l e t u ;  o d p o w ie d z ia ł ,  że  m y ś la ł  ty lk o  w  ty m  w zg lęd z ie  o sw e j  p r z y j e m ­
nośc i .  Z a p y t a n y ,  c z y ,n ie  s t a r a ł  się  k ie d y  o j a k i  u r z ą d  lu b  p o s a d ę ,  k tó re j  
m u  o d m ó w i o n o ;  o d p o w i e d z i a ł ,  że n ig d y  o nic r z ą d u  nie p r o s i ł ,  że p r a c o ­
w a ł  w  C l a m o r  p u b l i c o  i z a r a b ia ł ,  t ło m a cz ąc  dla d o m u  Castello  ro z m a ite  
rz ec zy .  Z a p y t a n y ,  c zy  się  o d d a w a ł  in te re so m  h a n d l o w y m ;  o d p o w ie d z ia ł ,  
że  r a z  t y lk o  k u p i ł  k i lka  ak cy i  t o w a r z y s t w a  b e z im ie n n e g o ;  że na  g ie łd ę  d a ­
w n ie j  w ięce j  c h o d z i ł ,  t e r a z  m nie j  d a le k o ;  że  nie ma ż a d n y c h  p a p i e r ó w  p u ­

b l ic z n y ch .
P o m ię d z y  ś w ia d k a m i  d o n  F ra n c is z e k  de V e l la s la d o ,  r e d a k to r  g ł ó w n y  

d z ie n n ik a  E l  E s p a ń o ł  o ś w ia d c z a ,  iż L a  R iv a  j e s t  cz ło w iek iem  b a rd zo  
p r z y z w o i t y m ,  że  p o c h o d z i  z r o d z in y  zn an e j  p o w s z e c h n ie  z sw e j  p o c z c iw o ­
ś c i ,  m o r a ln o ś c i ,  że n ie  m a e x a l t a c y i  w  p o l i ty c z n y c h  w y o b ra ż e n ia c h ,  ze  j e s t  
p r z y j e m n y  w  obe jśc iu  i p o s ia d a  in n e  za le ty  s ta n o w ią c e  c z ło w iek a  h o n o r u .  
D o n  F e l ix  E r e n c h a ,  a d w o k a t  i u r z ę d n ik  w  ad m in is t rac y i  o so b is ty c h  d ó b r  
k r ó l o w e j ,  o ś w ia d c z a ,  że od  1 8 4 1 .  zn a  d o n  A n g e la  de l a  R i v a ,  że  z o s t a ­
w a l i  w  s to su n k a c h  p r z y j a ź n i ,  że m u  s ię  s t a r a ł  n iek ied y  o r o b o tę  o d p o w i e ­
d n i ą  j e g o  p o w o ł a n i u ,  że j e s t  u m ia r k o w a n y m  w  s w y c h  o p i n j a c h ,  ze zda je  
m u  się  n i e p o d o b ie ń s tw e m ,  b y  p o p e łn i ł  j a k ą  z b r o d n ię  a z w łaszcza  dz iś  m u  
z a r z u c a n ą ;  o s ta tn i  r a z  w id z ia ł  go  na  u l icy  w  d n iu  2  M a j a ;  w ó w c z a s  de la 
R iv a  r z e k ł  m u ,  że w y je ż d ż a  w  d n iu  4 z M a d r y tu  dla p o r a to w a n ia  z d r o w ia  
s w e j  ż o n y .  Z e  p a n  de la R iv a  m a d o s ta te cz n e  b a rd zo  u t r z y m a n i e ,  a lbo ­
w ie m  o p ró c z  z a r o b k u  w  C l a m o r  p u b l i c o ,  j e g o  o jciec  je s z c z e  m a d o s y -  
łać  m u  dość  z n aczn e  s u m m y  i żona  je g o  tak ż e  b y ła  w  d o b r y m  bycie .

W  in n em  b a d a n iu  de la R iv a  o ś w ia d c z y ł ,  iż fa łszem  j e s t  tw ie rd z e n ie ,  

że  s t r z e la ł  d o  k r ó l o w e j ;  że  nie j e s t  z d o ln y m  u c z y n ić  coś p o d o b n e g o ,  że 

m ó g ł  k to ś  dać  o g n ia  z za  j e g o  p o w o z u ,  lecz o n  j e s t  n i e w in n y m  a ty lk o  p o ­
z o r y  są  p r z e c iw  n iem u .

S ę d z ia  ro z k a z a ł  u w ia d o m ić  p a n a  A n g e lo  de  la R i v a ,  b y  d o s t a r c z y ł  k a u ­
c ją  na  su m m ę  1 0 , 0 0 0  r e a ló w  ( 2 , 5 0 0  fr.) p r z e z n a c z o n y c h  na p o k r y c ie  k o ­
s z t ó w  p r o c e s u ;  w  p r z e c iw n y m  b o w ie m  r a z i e ,  ru c h o m o ś c i  j e g o  z ab ra n e  z o ­
s t a n ą  aż  do  w y s o k o śc i  tej  s u m m y ;  d a n o  tak ż e  ro z k a z  w r ę c z e n ia  a k tu  p r o c e ­
s u  p r o k u r a t o r o w i  k r ó l e w s k ie m u  p r z y  t r y b u n a l e ,  b y  w  sw e in  rek  w iz y  to- 
r i u m  ż ą d a ł  tego  co u w a ż a ć  b ędzie  za s to s o w n e .  T a k  w ięc  p ro c es  o w e in  o d e ­
s łan iem  do p r o k u r a t o r a  j e s t  ro z p o c z ę ty m .  F a n  P e re z  H e r n a n d e z ,  jeden  
z  n a jz n a k o m i ts z y c h  a d w o k a t ó w  M a d r y t u , b ro n ić  będzie  o sk a rżo n e g o .

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  3 .  L ip ca .  N a  g r a n ic y  m o ra w s k ić j  w  d o b ra c h  K a d o lz  p o ­

k a z a ły  s ię  r o z r u c h y  c h ło p s k ie  z p o w o d u  p a ń s z c z y z n y .  P o d ł u g  donies ien ia  
p o w s z e c h n e j  g a z e ty  a u g s b u r g s k i e j , k tó r a  o p o d o b n y c h  w y p a d k a c h  n ierada  
m o w i ,  r o z r u c h y  te  o d b y w a ł y  s ię  b a rd z o  p o  c h ł o p s k u ,  to  j e s t  z  b i ja ty k ą ,  
p r z y  k tó r e j  j e d e n  u c ze ń  s t rze leck i  m ało  życ ia  n ie p o ło ź y ł .  J e s t  zu p e łn ie  
z g o d n em  z p r a w d ą ,  że  k i lka  k o m p an i i  p u łk u  W a s a ,  k t ó r y  s to i  w  E b e r s d o r f  
n a d  D u n a j e m ,  r u s z y ł y  sp ie szn ie  do  M u r f e l d e , a b y  w s t r z y m a ć  m ające  w y ­
b u c h n ą ć  n ie sp o k o jn o śc i .  P o d ł u g  w i a d o m o ś c i , j a k i e  p o c h o d z ą  ze  ź ró d ła  b a r ­
d zo  w i a r o g o d n e g o ,  m ia ło  p r z y j ś ć  do  ty c h  r o z r u c h ó w  w  n a s t ę p u j ą c y  s p o ­
s ó b ;  R z ą d c a  d ó b r  z  u m y s ł u  n ieo g ło s i ł  c e sa rsk ieg o  p a t e n t u ,  k t ó r y  zo s ta ł  
w y d a n y  w zg lęd e m  zn ies ien ia  ro b o c iz n ;  ch ło p i  w iedzie l i  o rz ec zy  i dom agali  
s ię  o g ł o s z e n i a , a że  by l i  tego  p r z e k o n a n i a , iż p a ń s z c z y z n y  p rz e z  to  p o s ta ­
n o w ie n ie  cesarsk ie  z o s t a ły  ca łk iem  z n ie s io n e ,  p rz e to  nicchcie li  w y c h o d z ić  
w c a le  do  r o b o ty .  L u b o  na  w y r a ź n y  ro z k az  zo s ta ło  im p u b l ik o w a n e  p o s ta ­
n o w i e n i e ,  p rzec ież  u p a r l i  się  p r z y  sw o je m  i ż ą d a l i ,  a b y  d w ó r  ich zw o ln i ł  
o d  o b o w i ą z k ó w  p rz e z  p rz y ję c ie  n iew ie lk ieg o  p ie n ię żn e g o  w y n a g ro d z e n ia .  
J a k k o lw ie k  n ad  w y p a d k a m i  p o d o b n e g o  r o d z a ju  u b o le w a ć  t r z e b a , p rzecież  
t r u d n o  z a p r z e c z y ć ,  że  t y lk o  p rz e z  p o d o b n e  d ra m a ta  m o że  b y ć  u s u n i ę ty  cię­
ż a r ,  k t ó r z y  c iśn ie  z n a c z n ą  i w ię k s z ą  l iczbę m ie sz k ań c ó w .  W s z ę d z i e  w z m ó g ł  
s ie i p o d n ió s ł  d u c h  p r z e c iw  u c ią ż l iw y m  o b o w i ą z k o m ,  w y w o d z ą c y m  p o ­
c z ą te k  z f e u d a l i z m u ,  a p r z y  tem  w id ać  z w y k le  n a s t ę p u ją c e  sy m p to m a ta :  
c h ło p i  chcą  s ię  p o w s z e c h n ie  u w o ln i ć  za  b a rd z o  m ałem  i p r a w i e  nic n iezna-  
czącem  w y n a g r o d z e n i e m ,  a lbo  też  k ie d y  d w ó r  chce z n im i w c h o d z ić  w  u -  
k ł a d y ,  to  się  u s u w a j ą ,  d a ją c  z r o z u m ie ć ,  że p a ń sz c z y z n a  w k r ó t c e  całkiem 
u p a śd ź  będzie  m usia ła .  S c e n y ,  k t ó r e  s ię  p o j a w i ł y  w  oko l icach  K a d o l z u , p o ­
k a z u j ą  się  t u  i o w d z ie  p o  całem  c e s a r s t w i e ,  gdz ie  t y lk o  i s tn ą  p a ń sz c z y z n y .  
T r z e b a  u c z y n ić  w z m ia n k ę ,  ze  o b o w ią ż e k  te n  w ło śc ia n  n ie ty lk o  jeszcze  nie 
z o s ta ł  z n ie s io n y m  ale p r z y b ie r a  p o s ta ć  m o g ą c ą  A u s t r y i  n a r o b ić  n iem a ło  k ło ­

p o tu .

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
JO e  S u  l v  a n  d y -

(Z  G allei ie dos Cuntem porains Illu stres.)

(D alszy ciąg.)
A u t o r  S z e s n a s t u  M i e s i ę c y ,  n ie  t y lk o  o św iad cza  źc  w s z y s tk o  

p rz e p a d n ie  jeż e l i  dz iedziczność  p a r o s t w a  z o s tan ie  z n ie s io n ą ,  i p o g a r d z a  o p i -  
n j ą  ty c h  co s ą d z ą  że  nie m ożna  w e d ł u g  w o l i  t w o r z y ć  a r y s t o k r a c y i , z o -  
w ią c  j ą  d z i e n n i k a r s k i e m  t w i e r d z e n i e m .  G d y b y  n a  tem  S a l v a n d y  
p o p r z e s t a ł ,  nie r ó ż n i ł b y  s ię  z b y teczn ie  od  zd an ia  k i lk u  in n y c h  p u b l ic y s tó w ,  
u c h o d z ą c y c h  za  ludzi  l ip c o w y c h ,  lu b o  zda  mi s i ę ,  że  t r u d n o  p o j ą ć  j a k b y  
m ożna  u t r z y m a ć  dz ied z iczn o ść  p a r o s t w a  bez p o d p a rc ia  j e j  n a tu r a ln e m i  p o d ­
p o r a m i ,  m a jo r a t a m i ,  s u b s ty tu c ja m i  i w s z y s tk ie m  co z tą d  w y n i k a ,  i  j a k b y  
to w s z y s tk o  z n o w u  p o g o d z ić  z d u c h em  k o n k u r e n c y i  ta k  g ł ę b o k o  w s z c z e p io ­
n y m  w  nasze  o b y c za je .  J eże l i  to  p r a w d a ,  j a k  w  tej sam ej k s ią żc e  S a lv a n ­
d y  p o w i a d a ,  ze  »czas s t a r y c h  a r y s t o k r a c y i , a r y s t o k r a c y i  u n i e r u c h o m io n y c h  
p r z e m in ą ł ;«  c ó ż b y  w ię c  z n a c z y ło  p r a w o  n ie ru c h o m e  ale u d z ie lo n e  n a  w i e ­
ki dz iedzicom  p. V ie n n e t  lu b  F u l c h i r o n  n a p r z y k ł a d ,  w y k o n y w a n i a  j e d n e j  
z n a jw a ż n ie j s z y c h  części p u b l ic z n e j  p o t ę g i ?

Z  r e sz tą  S a lv a n d y  nie p o p r z e s t a je  n a  dz iedziczności  p a r o s t w a ;  w e d ł u g  
niego rz ą d  l ip c o w y  z y ć  n ie  m oże  j e ż e l i  n ie  p r z y w ł a s z c z y  sob ie  s i ł  R e s t a u -  
r a c y i ; w ia d o m o  zaś j a k ie  b y ł y  te s i ły ,  j a k o t e ź  i do  czego R e s t a u r a c j ę  p r z y ­
p r o w a d z i ły .  L eg i ty m icz n o śe i  z asad a  o p i e k u ń c z a ,  p r z y w r ó c e n ie  n a  d a w n y c h  
p o d s ta w a c h  a r y s t o k r a c y i ,  śc is ły  z w ią z e k  K o ś c io ła  z  P a ń s t w e m ,  to  za  id e a ł  
r z ą d u  p o c z y tu j e  a u t o r  S z e s n a s t u  M i e s i ę c y .  B o  chociaż  o z n a c z y ł  n a m  
d o p ie ro  j a k ie g o  r o d z a ju  p ra g n ie  a r y s t o k r a c y i ,  a r y s t o k r a c y i  r u c h o m e j ,  co  
ch w i la  w y r z u c a  j e d n a k  r z ą d o w i  l ip c o w e m u  że z b y t  m a ło  r o b i  dla w ie lk ic h  
właścic ie li  z iem sk ich  ; że b u r z y  zasadę  a r y s t o k r a t y c z n ą  z n iż a ją c  cen zu ra  w y ­
b orcze  do  2 0 0  f r a n k ó w ;  p r a w o  w y b o r c z e  dz iś  o b o w ią z u ją c e  n a z y w a  p a ­
s t w ą  r z u c o n ą  z a b u r z e n iu  p rz e z  t r z y s t u  d e p u t o w a n y c h ,  p o  w ię k sz e j  częśc i  
w su m ie n iu  w ła sn e m  p o t ę p io n y c h .  P r a w o  g m in n e  i d e p a r ta m e n ta ln e ,  g r u n ­
tu ją c e  się  na  zasadz ie  w y b o r u  i z n ie w a la ją c e  k o r o n ę  do  w y b i e r a n i a  m e r ó w  
z p o m ię d z y  ra d z c ó w  m u n i c y p a l n y c h , w y d a j e  m u  się  tak ż e  a n a rc h ic z n e m  
p ra w e m .  —  O ś w iad c za  w y r a ź n i e ,  źc p r a w o  o g w a r d y i  n a r o d o w e j , p o t w o r -  
nćm j e s t  od  p o c z ą tk u  do  k o ń c a ;  że w y b ie r a n i e  o f ice ró w  s p r z e c iw ia  s ię  z a ­
sadom  w sze lk ieg o  re g u la rn e g o  r z ą d u .  P r a w o  o p ra ss ie  i s ą d a c h  p r z y s i ę ­
g ły c h  r ó w n ie  p o t w o r n ć m  m u  s ię  w y d a je .  Co d o  tego  p u u k t u  s z a n o w n y  
p u b l ic y s ta  z a d o w o l o n y m  p e w n o  z o s ta ł  p r a w a m i  w r z e ś n io w e m i .  N a reszc ie  
w s z y s tk ie  k r y t y k i  r z ą d u  l ip c o w e g o  w  t r e ś ć  z b i e r a j ą c , o św ia d c z a  że  d o t k n ię ­
ty m  j e s t  z łem  r a d y k a l n ć r a ,  j a k o  g r u n t u j ą c y  się  na  p a n o w a n i u  j e d n e j  ty lk o  
k la s sy ,  k t ó r ą  n a z y w a  ś r e d n i ą ,  a  k tó re j  na  4 0 4  k a rc ie  n ie  b a rd z o  p o c h le b n y  
o b ra z  kreśl i .

D z is ia j  S a l v a n d y ,  j a k o  c z ło n ek  g a b in e tu  k t ó r y  t a k  p ięk n ie  k o r z y s t a  

z  2 0 0  f r a n k o w e g o  w y b o r c y ,  m oże  n ie  b ęd z ie  m u  t a k  n i e p r z y j a z n y  w  r o k u  

p a ń sk im  1 8 4 7 .
Z a w s z e  j e d n a k  d ą ż n o ś ć  do  ro b ien ia  a r y s t o k r a c y i  n ie  j u ż  o s o b i s t e j ,  a le  

a r y s t o k r a c y i  d z ie d z ic z n e j ,  u t r z y m u j e  s ię  w  ło n ie  w ł a d z y ;  p o z n a ć  j ą  m o ż n a  
z w ie lu  z n a k ó w ,  to  p o w a ż n y c h  to  ś m ie s z n y c h ;  a g d y b y  S a lv a n d e g o  z  p i s m  
j e g o  s ą d z i ć , w id z ie ć  w  nim  t r z e b a  n a j j a w n ie j s z e g o  p rz e d s ta w ic ie la  te j  idei.  

T a  to  idea  p r z y c z y n i ł a  się  do  u p a d k u  c e s a r s t w a ;  o n a  z g u b i ła  r e s t a u r a c y ę  
i p e w n ie  n a ra z i ł a b y  na  s z w a n k  r z ą d  l ip c o w y  g d y b y  j e j  się  u czep ił .  W y ­
r a z u  ś r e d n ia  k lassa  n a jw ię ce j  u ż y to  do  s f a ł s z o w a n ia  p r a w d y .  R z e c z y w iś c i e  
d w ie  są  ty lk o  k l a s s y :  m a jąca  u d z ia ł  w w ł a d z y  i p o z b a w io n a  jeg o .  W  d a ­
w n y m  p o r z ą d k u  i s y s tc m a c ie ,  ta  k lassa  m nie j  w ięcć j  do  w ł a d z y  w p ł y w a ­
j ą c a ,  zw a ła  s ię  a r y s t o k r a c y ą : b y ła  nie l ic z n a ,  n i e r u c h o m a  i w y ł ą c z n a ;  od  
r e w o lu c y i  8 9 ,  r o z s z e r z y ła  się  w  z n a c z n y m  s t o s u n k u ; s ta ła  s ię  r u c h o m ą ,  p r z y ­
s t ę p n ą  k a żd e m u  co pos iada  lu b  n ab ęd z ie  ty le  m a j ą t k u ,  że  p łac i  2 0 0  fran k ,  
s ta łe g o  p o d a t k u , a z am k n ię tą  j e s t  d la  k a ż d e g o  k t ó r y  teg o  m a ją tk u  nie p o ­

s iada  lub  u trac i .
T a  to  k lassa  r z ą d z ą c a ,  n ie  w ie m  d la  czego  k la s są  ś r e d n ią  n a z y w a n a ,  

a lbo  raczej n a z y w a n a  tak  dla t eg o  że w s z y s c y  do  niej  na leżący  je s z c z e  n i e  
chcieli  u ż y ć  p r a w  s w o i c h ,  o b e jm u je  w  s w o im  ro z le g ły m  i e la s ty c z n y m  o b ­
w o d z ie  w s z y s tk ie  p o ło że n ia  i s t a n y  sp o ł e c z n e ,  o d  M o n te m o re n c y  i  R i c h e l iu  
do  n a jp o ś le d n ie jsz eg o  w y b o r c y .

Z r e s z t ą  m o n a rc h ia  l ip c o w a  ro z s ą d n ie  p o s tą p i ła ,  bo p r z y j m u j ą c  o d w a ż n e  
w s p a r c ie  a u to r a  S  z e s n  a  s t  u  ra i e s  i ę c y ,  s t rzeże  się  p i ln ie  z d a ń  j e g o ,  a  z ło -  
w ro g ie m i  p rz e p o w ie d n ia m i  w ca le  s j ę n i e  t r w o ż y .  D z iś  z a p e w n e  p .  S a lv a n d y  
p o z n a j e ,  że  m o n a rc h ia  m o że  istn ieć  p o ś ró d  w s z y s tk i c h  i u s t y t u c y i ,  k tó re  
n ie g d y ś  p o d a w a ł  za  p o w o d y  n ieo ch y b n ć j  śm ierc i ,  z e  n a w e t  m o że  tak  dalece  
z a k w i t n ą ć ,  iż  n ie p o k o i  t y c h ,  k tó r z y  boją]  s ię  a b y  t r y u m f  g ł o w y  je j  n ie  
z a w r ó c i ł ,  k t ó r z y  j ą  k o c h a ją  n ie ty lk o  j a k o  z a s a d ę  p o r z ą d k u ,  ale także  j a k o  

w y z w o l e n i a  rę k o jm ie .
D ru g ie m  p o l i ty c zn ć m  p ism em  p a n a  S a l v a n d y ,  p o  L ip c u ,  j e s t  b r o s z u r a  

p o d  t y t u ł e m :  P a r y ż ,  N a n t e s  i p o s i e d z e n i e ,  w y d a n a  p r z y  k o ń c u  
1 8 3 2 .  r.  p o  zam ieszkach  c z e r w c o w y c h ,  a re sz to w a n iu  k s ięźn ć j  B e r r y  i o b ­
lęż e n iu  A n tw e r p i i .  B r o s z u r a  ta  n a p is a n a  w  ty m  sam ym  d u c h u  co p o p r z e d n i e  
d z ie ło ,  z a w ie ra ją c e  te  sam e  re k la m a c y e  w  im ien iu  a r y s t o k r a t y c z n e j  z a s a d y ,  
i t e ż  s a m e  z ło w r o g ie  p r z e p o w i e d n ie ,  ró żn i  się  p rzec ież  o d S z e s n a s t u  m i e ­
s i ę c y  z n ac zn ą  b a rd z o  o d m ia n ą .  O św iad cza  w  n i e j ,  1 8 3 2 -  r .  źe  p r z y t ł u -
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miania już minęły m sy :  że chodzi już nie o zwyciężenie lecz o pogodzenie zwierząt na w ystaw y jak w zeszłym roku dostawiano. Następujące na^

stronnictw, słowem, Salvandy myli się o lat kilkanaście: początek bitwy Sr0 za najlepszego stadnika pani Malczewskiej w Kruchowie.
bierze za koniec. — Wszedłszy na powrot do izby w raku 1833*, kal- 2) 15 tal. za dójkę rolnikowi i posiedzicielowi młyna Pfeiffer z -Ło-
vandy wnet zapewne błąd swój postrzegł, gdyż od 1833 . do 1836 . roku węcina, i 15 tal. za dójkę Krystyanowi Liedke z olędrów Krosnowskich. 
staje miedzy najzagorzalszemi poplecznikami wszystkich środków stłumiają- 3) 30 tal. za najlepszego barana.
cvch iakie cabinet przedstawił: a cokolwiek powiedzą o tern uprzejmi pi- 20 tal. za najlepszą maciorkę. f , Waźvłic jc n ,  jaKie gaDinei r  r o) 10 tal. za najcięższego skopu ( który l  Cent. i 30 tuntow ważył),
sarze, w broszurze z 1 8 3 -  r. znajdują się gwałtowne wybuchy pr ec panu naddzierzawcy Hildebrandtowi z Dakowa.
•wojskowej jurysdikcyi, niezgadzające się bynajmniej z pewnemi argumen- g-j 2<) ta |. za uajcięźszego tucznego w ołu , ważącego 12 cent. 11 funt.,
tami słynnego a nieszczęśliwego sprawozdania, które pan Salvandy w 1 8 3 6 .  rolnikowi Ferdynandowi Redlich ze Sowinca.
przedstawił za prawem rozłączenia. r 7) 20 tal. za najlepsze cielę które 4 tygodnie stare było i 1 centnar
P (Dokończenie nastąpi.) 53 funtów ważyło, młynarzowi Dan.elow. Reich ze Sawmca.

■ 8) 20 tal. za najcięższego tucznego wiepiza, ważącego 4 centnary
fflatiotnoćei literackie. 66 funt., posiedzicielowi folwarku Adolfowi Schulz z Krzyźownik.

Z P o z n a n ia .  -  Dziennika domowego wyszedł Nr. 14 i zawiera 1) 9) 50 tal- za chodowlę dobrej klaczy, siwej, .(i lat star®i 1 .̂nia
, . . rk • • n i ' i rw 23 Marca r b źrebnei właścicielowi Krvsztofowi Steinborn z Kuślina.

Konik zwierzyniecki, powieść Dziekonsk.ego 2) Dziewica Orleańska, przez • 3()-(a,arów J ’fiemnogniadego ogiera, 44 lata starego, własnego
Karola Libelta. 3) Rozmaitości i Mody. — 1 rzeglądu poznauskiego wyszedł c])0wn ; | ustrowanego , ‘rolnikowi F ryderykow i Kettner ze Strożewskich
poszyt VII. za miesiąc Lipiec i zawiera 1) Szwecya po wojnach polskich. olędrów.
21 Kilka ostatnich polskich powieści. 3) Wiadomości bieżące. 11) 30 lal. za najlepsze źrebię (jasnogniady ogierek z gwiazdką, trzy
'     . lata stary, własnego c h o w u ,  za którego już w zeszłym roku nagrodę

: , . rn I 1 0 4 7  W ilości 20 tal. przyznano), mieszczaninowi rolnemu Janowi Kaźuiierow-W y sta w a  zw ierząt. — Dnia 7. Lipca 1847. skienm z Grodzpiski
W e d le  pro tokołu  z dnia 25. Marca r. b. obranymi zostali przy wy- Przy wystawie zwierząt odbyła  się zarazem aukeya koni niektórych

stawie zwierząt na sędziów: 1) pan Treskow  w Radojewie, 2 )  pan A. członków towarzystwa i sprzedano 7 koni. O  12slej godzinie w połu-
W esierski 3) Pan professor Braun i 4) pan baron Hiller; a w szczegół- dnie zgromadzili się członkowie towarzystwa na walne zebranie w sali
ności co do udzielania nagród za konie na wystawę sprowadzonych pan ogrodowej zamku tutejszego, na którein wedle statutów nowa Rada
M ajor v. d. Brinken, pan Pułkownik Heistcr, pan A. Węsierski i pan zawiadawcza obraną została. Przy tej okazyi wylosowano tego konia,

■ . którego towarzystwo na ten ,cel dziś zakupiło Radzca ziemiański po-
Cl°Z ukontentowaniem nadmienić można, iż w tym roku daleko więcej wiatu Międzyrzeckiego, Ur. Zychliriski, wygrał go na s w o j ą j i k f j ę ^ ^

'1't’ttll' no lsh i W OtieUtn, m i ł  R e i c h e r t  z Ostrowa sukienniki, którzy o 7 oktawach w zupełnie dobrym stanie, zegary,
w  nowo wystawionym amfiteatrze : w czwartek w roku 1819. lub 1820. na wędrówkę do Polski landara mało używana, 2 pow ozy nowe, bryczki,
dnia 15. Lipca: ..Szkalinierzanki czyli Królowa wyszli; konie i rozmaite sprzęty domowe, przez publi-
r ó ż y  opera w trzech aktach oryginalnie przez 13) K a r o l  E d w a r d  S c h w a r z  syn włością-" czną hcylacyą sprzedawane.
Jana  Nepomucena Kamieńskiego napisana. nina W alentego Schwarz zC zacza , który przed Bachorzew, dnia 9. Lipca 1847., przy Jaro-
   — —j—  ---------------------------------------20. laty jako służący do W arszaw y wyszedł i cinie w powiecie 1 leszewsknn.

W  księgarni Ż u p a ń s l i i e g O  wyszło odtąd zaginął: Świeże b r a l m i t c k i e  s a r d c l k i c o ł y l k o
dzieło pod tytułem: 14) Rodzeństwo A g n . s z k a  . M i c h a ł  Mą -  , ał ; ,era

D z i e w i c a  O r l e a i l ^ k a  d r o s z k i e w . c z  z Krotoszyna, z których: • G . Bi e l e f e l d ,  w rynku Nr. 87.
. «. M i c h a ł  w r. 1812. z Francuzami do Ros-  I— — ---------------

’ t p L . T  3 k .y i
K a r o l  J j j b  eiu” ,of) i a  i w roku l & i "  j i o J B t o k a *  2  Ma'" l ^ i K . r u p r t e t o ^ i i . j t z e m p r i e -  M

C e n a  5Bli». 1 6 . ________ ____  mi na cholerę umrzeć miała; świetną Publiczność V\ \ .  Iloznańs ii
O B W I E S ^ E N T E .  15) Ł u k a s z  B ą b s k i  Kowalczyk jK o i .n h .a ,  g  ^ i V y c ^ / d o . y c h c « s  będący p r Y /"  &

Na wniosek krewnych i resp. kuratorów wzy- klory w roku 1830. do Polski wyszedł . w Ka- g g  J  ^  ?() J  £
wają się osoby następujące, jako to: l.szu jako rekrut wojska polskiego był w.dz.a- ++ > ;cst' na pfac W ilhelm ów A i Nr. 4. t t

1 ) L e o n a r d  D o r n  syn szewca Jana D orn  Dy, a potem zaginął; p “,  dnia 12 Linra 1847
z P o z n a n i a ,  który w czasie od 1809. do 1813. 16) W i n c e n t y  S w o b o d a  z W ąsow a pod ’ ‘ ' p ‘
um rzećm ia ł;  W ytom yślem , który przed 40. laty do wojska %% Al ex.  K o z ł o w s k i
° 2 " L w . l ć x , t  F r . u c ; . . . k  O . U . k i  . K r .  k ie /o  b v i  ,nial i o d „ d  o .o -
toszyna, który w roku  1817. lub 1818. z Krolo- bie me dał wiadomości; —  -------- ------- ----- — —  ■■■--------- ------------------ -
szyna wy w ędrow ał; 17) G o t t f r i e d  S t a l i n  dzierżawca młyna mam I l o n l C H i e n t e .

3 )  K a r o l T a r e n t s y n  gospodarza W aw rzeń- w G ro dzisku, który w roku 1828. łub 1829.‘ do W  skutek s p a d ł y c h  nieco c e n  spirytusu i 
ca Tarent z Roszkowa po w. Krobskiego, który p 0]skj wyjechał i zaginął; przy widoku pomyślnych i obfitych urodzajów,
około lat 30 w okolice Kalisza udał się i tam K a r o l  B e n j a m i n  W  e b e r  z Kobylina, widzę się także spowodowanym do zniżenia cen
do wojska wzięty być miał; który przed 38. lat do Polski wyszedł; moich w yrobów  destylatorskich, tak iż od 15.

4) J a d w i g a  Z i a y k a  córka W oyciecha i i g  p i o t r  P a s z k ę  alias P a s z k i e w i c z  dnia m. b. mają miejsce następujące ceny: 
M aryanny małżonków Ziaykow z Krotoszyna, ^ G r a b o wa ,  który w roku 1831. w armii poi- pojedynczej źylnei wódki 40£ kwarta po 4£ sgr.
k tó ry  około lat 40 do Kalisza na służbę a po- gkj „ ^  j . o(J ^ ^  wjado „f|zie sję p 0 . czyszczonej dub. źytnej wódki 45^ po . 5 —
źniej do Rossyi oddalić się unata; dział; ’ pojedynczej karólkowej w ó d k i ................. 5^ —

5) H i r s c h  A u e r h a h n  z K o ź m i n a ,  który M i c h a ł  G o r c z y ń s k i ,  syn Łukasza wszelkich dubeltowych białych i kolo-
przed 4 0  laty do Polski wyjść mial ; f Gorczyńskiego z Poznania, który w roku 1809. rowych w ó d e k ........................6 ^ —

6) Sukiennik A n d r z e j  B o g u c h w a ł  » e i i -  ? a ,. • francuzka do Rossyi wymaszerować nader przedniej wódki  ........................8^ —
f e r t  z Rawicza, który przed 40. laty na wę- * nader przednich l ik ie ró w .......................... 11 —
drowkę wyszedł i w Toruniu przypadkiem życie ^  B e n j ani i n  W o l f f  rzeźnik i żona jego spirytusu do palenia a 80 |  Trallesa
utracić miał, r . Joanna Julianna Fryderyka z domu Renn z Bni- kwarta p o ...........................................9

7 ) Sukiennik K a r o l  A u g u s  t D r e s c h e r  ^  którzy przed 20. laty do Polski wyszli i od spirytusu winnego a 9 0 £ ........................... 10 —
z K a rg o w y ,  który_oi . o ą. lat zaginą , j zagjllę|j^ j Prócz tego polecam znaczny mój skład prze-

8) K r y s ł y a n  Polski wywedro- 2 2 )  F r e d e r y k  C h r i s t .  K a r o l  S c h m i d t  dniego białego i brunatnego rumu Jamaikskiego
rzyny, który 7 7 k u ^ . d “ L t e d a f w l a d o -  krawiec, syn krawca Christiana Schmidt z Arol w cenach po 10 sgr., 12 sgr. 15 sgr., 1 7 |  sgr.,
wał . w roku  ^ . o s t a t n i ą  o dał w.ado  ̂ roku ,825. z wsi Now-y 20 sgr., 25 sgr. i 1 Tal. za kwartę z szkłem,

r  tC| l p 1(l 7 h z e v v s c y :  a. Jan b świat pod Lesznem na wędrówkę wyszedł i po które wszystkie opatrzone są w ino,e etykiety
9) Rodzeństwo R a d  z p ozna’llia powrocie swoim w roku 1826 znowu do Czech i pieczęcią z całą moją firmą; dalej białego i

i - 1- - ’ • W n tr ip rh a  małżonków Radzi- się udał i odtąd nie wiadomo gdzie się podział, brunatnego e x t r a k t u  I» O H C S e « w e g O ,
l a u Za!". W °Jc'e1c,' a ajy 7 po- - n ie m n ie j  pozostali sukcessorowie zaginionych kwartę po 20 sgr. z butelką, dostać go także

SI , lcll ’.k tó re  przed l a  J D . ’ lub ich spadkobiercy, aby się najpóźniej w ter- można w opieczętowanych Q  -  flaszkach po 10
^ | . ! CL  n  , i «v i  tniał * minie dnia 9. G r u d n i a 184 7. przed południem sgr. i w \  flaszkach po 5 sgr.

R arbara  zaś w Warsza'wie utonąć o godzinie lOtej przed deputowanym Sądu Nad- Poznań, dnia 15. Lrpca 1847.
Marcin w roku 1812 jako żołnierz do Ros- ziemiańskiego Rcferendaryuszem B i t t n e r  oso- ---------------- 1[. 4 \  oTueniche.
‘ syi wymaszerować, a bl.sc.,e ,ub na P 'fIllle zn?0?111’ ' . ,° f ',-6-’', 7 C,U O  przeniesieniu mojego handlu świec i mydła
Stanisław przed 20. laty  w Kaliszu u Rossyj- '" 'ejscu zamieszkania wiadomość da , i dalszych J N n , 12. Szerokiej ulicy w narożnik dlicy

skiego oficera służbę ..rzyjąt i do Rossyi rozporządzeń oczekiwali, w przeciwnym bowiem GPobelndj i Garbarskiej Nr. 40. do kamienicy
z nim wyjść miał; P razie c,z wezwani zaginieni, za umarłych ogło- S c h u I l j a „ ua  donoszę ;iiniejszdin „ ajuniźeniej.

10) J o a n n a  C h r y s t y n a  J o r d a n  z pierw- sz.ei’' a niewiadomi sukcessorowie z pretensja- Zajmowany przezeinnie dotąd lokal jest nie-
szego małżeństwa Skorska, drugiego Korzyniew ini lch pozostałości prekludowam zostaną. zw|OCznie lub od St. Michała do wynajęcia, 
ska rodem z Pleszewa, w Kaliszu zamieszkała, Poznań, dnia 20. Gruduia 1846. Bliższej wiadomości udzieli
od  lat dziesięciu zaginęła; K r ó l .  S ą d  N a d z i e  mi  a ń s k i ; W ydz ia łu  I. R u d o l f  R e h f c l d .

11) K a s  p a r  Z en  k e r  z Skoraszewa p o w i a t u     —    - 7 7  ~ZZ rr 1 i i i r  -• - i • Z
Pleszewskiego, k tóry  przed 40. laty ztamtąd wy- Z przyczyny sprzedaży dóbr będą dnia 20. Dwa pokoje 1 przedpokój z meblami 1 bez
wędrował- i 21. m. b. meble, kopersztychy przez S z r n u -  od Sw. M i c h a ł a  r. b. przy W rocław -

12) Bracia F e r d y n a n d  i S a m u e l  B o g u -  g l e w i c z a  królów polskich i inne, fortepian skiej ulicy Nr. 35. do wynajęcia.


